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Śmierć przewodnika rzecznego

Uwięziony przez prąd tasmańskiej rzeki, wciągnięty pod sam wodospad, Aljaz Cosini, przewodnik turystycznej wyprawy, tonie. Ostatnie chwile życia stają się dla niego rodzajem mistycznej podróży w głąb swojego życia a także życia przodków.Przed oczami Aljaza przetaczają się obrazy z przeszłości. Widzi, jak jego ojciec Harry jako mały chłopczyk grzebie własnego ojca pod drzewem gumowym, które wnet rozkwitnie tysiącem żółtych kwiatów. Jak wuj Reg sprzedaje zęby, by spłacić dom. Jak prababka ucieka przed złym duchem, a pijany łowca fok gwałci na plaży Aborygenkę zwaną Czarną Perłą. Widzi piękną twarz kobiety, którą kochał…W podwodnym świecie, który odbiera Aljazowi ostatni oddech, rodzinna wizja złożona z okruchów aborygeńskich, celtyckich, włoskich, angielskich, chińskich i wschodnioeuropejskich opowieści przeistacza się w bezdenną historię Tasmanii.
Od wydawcy:
"Największe nawet superlatywy tylko urągałyby tej powieści. Tak rzadko mamy do czynienia ze wspaniałą narracją, której nie brak ani rytmu, ani głębi emocji, ani nieskończonych możliwości dla wyobraźni". Scotland on Sunday
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Zielono Mi


2018-03-21


Po raz następny twórca oddał do rąk czytelnika książkę, w której fabuła jest jedynie pretekstem do rozważań o naturze człowieka i kondycji świata, w której pyta o to, co ma sens, co stanowi wykładnię człowieczeństwa, co w sytuacji tej najbardziej granicznej – w momencie śmierci – okazuje się istotne, co nas wcześniej kształtuje, co rzeczywiście zapamiętujemy i na co sami mieliśmy wpływ. Jak zawsze u Flanagana odbywa się swoista mityzacja rzeczywistości, próba zrozumienia świata z sygnałów przez niego wysłanych, chęć pokazania działającej w świecie siły sprawczej, magii rutyny, powtarzalności czy stabilizacji, konieczność definiowania, odkrywania i nazywania zjawisk trudnouchwytnych – z samym sobą na czele. Nie brak również opowieści o ludziach okaleczonych przez historię, odwołań do epok minionych, które są tłem do pokazania losów bohaterów na pozór prostych i zwyczajnych. Nie ma co ukrywać – „Śmierć przewodnika rzecznego” nie jest lekturą łatwą ani przyjemną, nie jest powieścią do pociągu, poduszki czy chwilę wytchnienia – co wytchnienia nie da. Każe się zastanawiać i ciężką, powolną, snutą niczym gawędziarska opowiadanie narracją karze tych, którym do refleksji daleko. To zdecydowania opowieść dla wymagających i cierpliwych czytelników.





	



monweg


2018-03-21


To następna książka ebook Richarda Flanagana, która trafia do moich rąk. Nawet wiem, czego mogę się spodziewać. Dostanę historię osadzoną w Australii albo Tasmanii, z wyraźnie narysowanymi postaciami – na pewno otrzymamy bogaty portret psychologiczny tychże; dramat będzie wisiała w powietrzu, a całość przepełniona smutkiem. Śmierć przewodnika rzecznego jest pierwszą powieścią w dorobku Flanagana, lecz nie można powiedzieć, by było to dzieło nieprzemyślane ani by autorowi brakowało warsztatu. Już w debiucie widoczne są stałe punkty dalszej twórczości australijskiego pisarza. Jeden z nich stanowi opisywanie sytuacji potomków zamierzchłych zesłańców, którzy musieli sobie poradzić na Ziemiach van Diemena. Flanagan dał się poznać nie tylko jako znawca historii własnego kontynentu, lecz także idealny pisarz i specjalista od budowania skomplikowanych wnętrz własnych bohaterów. Nie inaczej jest w przypadku Śmierci przewodnika rzecznego. Główna postać, Aljaz Cosini, tonie w rzece Franklin, po której wielokrotnie pływał tratwą, przeprowadzając kolejne grupy turystów po groźnych bystrzynach. Gdy śmierć zbliża się nieuchronnie, Aljaz zdaje sobie sprawę, że otrzymał dar wizji, dzięki któremu może przyjrzeć się z góry każdej chwili własnego życia, a także życiu własnych przodków. Powiem wam, że nie jestem zdziwiony tymi wizjami. Ani trochę. O ile wiem, wizjonerstwo jest u nas rodzinne. Harry ciągle miał wizje, zwłaszcza pod koniec tygodnia, po siedmiu dniach ostrego picia cydru i niedrogiego rieslinga z Oślizgłym Tedem, starym kapitanem, poławiaczem homarów. (…) w rodzinie po kądzieli trzecie oko miała również moja babcia, która wróżyła z fusów parzonej po turecku kawy i przepowiedziała, że z żołądka mojej mamy wylezą kiedyś robaki, i rzeczywiście, tak się mniej więcej stało. Podążamy wraz z bohaterem po najistotniejszych momentach życia, poznajemy także historię rodziny Aljaza. Opowiadacz prowadzi nas po swych kolejnych wizjach, dzięki czemu widzimy, jak Harry, ojciec przewodnika rzecznego jako kilkuletni chłopczyk grzebie swego tatę, jak dużo lat potem poznaje w Trieście Sonję, matkę Aljaza. Dowiadujemy się o dzieciństwie bohatera, o jego głuchocie, i wydarzeniach, które doprowadziły go po wielu latach na brzeg rzeki. Każda z historii odsyła nas do kolejnej i dodaje element pozwalający do stworzenia jednolitego obrazu dzikiej i przepełnionej bólem Tasmanii. Bez wątpienia Flanagan wie, jak powinno się budować napięcie w powieści. Jego nieśpieszna narracja potrafi hipnotyzować niczym delikatny nurt rzeki Franklin, by za chwilę porwać tratwę z czytelnikiem na bystrzynę, gdzie trzeba dynamicznie i umiejętnie lawirować między pniami drzew i ostrymi kamieniami, aby przetrwać podróż. Podobnie jest z lekturą dzieła literackiego tasmańskiego diabła; musimy trwać w ciągłym skupieniu, ponieważ w przeciwnym razie wartki nurt narracji wyrzuci nas z łodzi i utopi. Kolejne spotkanie z prozą Flanagana muszę uznać za udane. Kończąc Śmierć przewodnika rzecznego poczułam, że dowiedziałam się czegoś więcej o życiu i o sobie. Dlatego właśnie sięgamy po ambitną literaturę, aby zobaczyć świat zupełnie innymi oczami niż nasze i otworzyć się na tę inność. Wyprawa wzdłuż rzeki przypomina podróż w głąb siebie i pozwala poznać te zakamarki naszej psychiki, które zwyczajnie zostają poza zasięgiem naszego wzroku. Flanagan zabiera nas dokładnie w taką podróż, jeśli popłyniemy wraz z nim, może i nam otworzy się trzecie oko. Gorąco polecam.





	



Agata Olejnik


2018-03-21


Aliaz Cosini utonie, zajmie mu to jakieś pięć minut. W czasie, gdy woda wypełni płuca i zaleje oddech, jego myśli ulegną magicznej koncentracji i rozsadzą (dosłownie) książkę retrospekcjami a także wspomnieniami. Podobno w chwilach ostatecznych, życie staje przed oczami, u Aliaza ten moment finalnego przebłysku rozciągnie się na lata historii Tasmanii. Oto australijska wyspa skazańców, miejsce dla wyrzutków. Brzmi ciekawie, zwłaszcza Tasmania, która niczym dziobak czy walabi pociąga ciekawość samą nazwą. Niestety czasami bywa tak, że ani temat, ani nawet świadomość, że pisarz potrafi, nie uratują książki przed ... przegadaniem. Dużo wody upłynęło w ostaniej dzikiej rzece Australii, odkąd pewien poławiacz fok zgwalcił Czarną Perłę, prababkę Aliza Cosiniego. Prawnuk wyrósł na mężczyznę o specyficznej urodzie: rudego, o ciemnej skórze, niebieskich oczach, wyrazistym nosie. Jego egzystencja, niełatwa, zawsze zawierała w sobie szaleństwo i ryzyko, a dorosła przebiegała w rytmie - rugby zimą, praca latem. Żył pełnią, aż do momentu, kiedy duch uszedł z jego małej córki Jemmy. Cierpiał, lecz chciał sie podnieść, iść dalej; jego małżonka nie. Dla niej świat będzie miał już tylko smak bólu, rozpaczy, będzie opierał się głównie na poszukiwaniu najlepszych znieczulaczy. Aliza odszedł. Tułał się, imał różnorakich robót, lecz po dziesięciu latach wrócił i ponownie miał wiosłować. Niestety wyprawa raftingowa po rzece Franklin z grupą żądnych wrażeń amatorów, zdarzyła się w złym czasie. Nie był na nią gotowy ani fizycznie, ani psychicznie. Za wiele w nim obaw, za wiele desperacji, lecz w kieszeniach za mało kasy. Przyjął rolę przewodnika, choć miał wiele pogardy dla rozpieszczonych turystów, frajerów jak mawiał, oczekujących, że natura będzie niczym filtrowane obrazki z Instagrama. Przez historie ojca, mocującego się z wiosłami w tasmańskiej dżungli, przez prapradziadka zabijającego i zjadającego współwięźnia, dzieje matki, babki, ciotki, akuszerki, żony, aż po brak umiaru. Bardzo lubię Flanagana, za plastyczny, askamitny styl, lecz dopóki co to najsłabsza książka ebook jego autorstwa jaką czytałam. Za wiele w niej słów, elementów zupełnie niepotrzebnych, dłużyzn. Zbyt ezoterycznie, zbyt gadatliwie. Pomysł przypięcia egzystencjalnych rozważań, do spływu wburzoną rzeką, pachnie Hemingway’em. Lecz o ile amerykaninowi wystarczyło opowiadanie, tu mamy trzystustronicową powieść. Po co na siłę upychać cały świat w jednej książce?





	



Joanna Hilińska


2018-03-21


Pierwsza opowieść Richarda Flanagana "Śmierć przewodnika rzecznego" była również pierwszą, którą dane było mi przeczytać. Cały zamysł jest dosyć stereotypowy. Mamy umierającą osobę i wizje, które jawią jej się przed oczami w ostatnich minutach życia. Kto z nas nie słyszał takiego zdania: "gdy umierał, całe życie przeleciało mu przed oczami"... ? Lecz u Flanagana te wizje to niemal 350 stron. W powieści odwiedzamy razem z umierającym Aljazem Tasmanię, Australię, Słowenię i Włochy. Poznajemy historie jego przodków, jego najbliższych, razem z nim poznajemy sekrety, które ludzie ukrywali przed nim przez lata. Książka ebook jest drogą bohatera do pogodzenia się ze śmiercią i z decyzjami podjętymi za życia. Z upływem książki wizje Aljaza maja coraz mniej sensu, zarówno jemu, jak i nam coraz trudniej jest nadążać ponad "odpływającym" umysłem bohatera.... "Śmierć przewodnika rzecznego" może być bardzo ciekawą książką dla wielbicieli skomplikowanego i bardzo rozbudowanego języka, jakim posługuje się Flanagan. Być może, tak jak było to w moim przypadku, nie jest to doskonała pierwsza książka ebook tego autora. Jest trudno i wielowymiarowo. To wymagająca książka ebook - uwaga ! Możecie dobrze się zmęczyć ! :)





	



Iwona_C_


2018-03-21


Są książki, które czyta się długo i są trudne, a mimo to nas zachwycają. To właśnie do takich ebooków z całą pewnością można zaliczyć Śmierć przewodnika rzecznego autorstwa Richarda Flanagana. W tej powieści życie przewodnika rzecznego Alijaza Cosiniego łączy się z brutalnymi i zarazem porywającymi losami Tasmanii. http://www.czytajac.pl/2017/08/smierc-przewodnika-rzecznego-richard-flanagan/





	



Bookendorfina Izabela Pycio


2018-03-21


"...wiemy o sobie o dużo więcej niż to, do czego zwykle mamy ochotę się przyznać, prawdopodobnie że w chwilach dużych prawd w naszym życiu, w miłości i nienawiści, w momencie narodzin i śmierci." Cytat, który ciekawie ustawił ster odbioru powieści, pojawił się już na osiemnastej stronie, z zaangażowaniem i fascynacją podążałam w wytyczonym przez niego intrygującym kierunkiem. Aljaz Cosini, trzydziestosześcioletni mężczyzna, po wielu latach zawieszenia w zawodzie przewodnika rzecznego, decyduje się pokierować grupą turystów w ramach niebezpiecznego spływu po tasmańskiej rzece Franklin. Dochodzi do nieszczęścia, członek wyprawy wpada do burzliwego nurtu wody, Aljaz rzuca się na pomoc, ale sam zaklinuje się pomiędzy skałami pod powierzchnią wody, zaczyna tonąć, coraz mocniej zanurza się również w ciąg rozlicznych migawek podsuwanych przez swoją pamięć. Cudowna tasmańska opowieść, na granicy życia i śmierci, w tych ułamkach chwil, kiedy obraz całego życia przewija się głównemu bohaterowi przed oczyma, w tym także tajemniczego i wstydliwego, lecz jakże barwnego i zaskakującego dziedzictwa. Przywoływanie różnorodnych odcieni wspomnień, portretów najbliższych osób, obrazów znaczących wydarzeń, niezapomnianych miejsc, symbolicznych przedmiotów, ważnych gestów i słów. Rachunek jakości minionych lat, rozgrzeszenie z tego, co nie było właściwe, gorycz tego, jak dużo nie będzie dane już przeżyć. Lecz i pozostawienie bolesnego żalu za sobą, w pewien sposób pogodzenie z tym, co nieuniknione, z zakończeniem podróży na tym świecie, wdzięczność, że jednak można było przez jakiś czas kolekcjonować doświadczenia życiowe, poznawać ludzi, zachwycać się światem, poznawać samego siebie, lecz przede wszystkim odczuwać rozmaite emocje, czuć puls serca i bieg myśli. Wrażenie robi elegancki i malowniczy styl narracji, poetyckie dobieranie słów, lekkość w kreśleniu przekonujących i sugestywnych odwzorowań, przywoływania wzruszających urywków ludzkich losów nasączonych smutnymi i radosnymi kolorami. Z olbrzymią przyjemnością delektujemy się powieścią, przemawia do nas, wrażliwie uruchamia wyobraźnię, osadza w refleksyjnym klimacie, z którego nie pragniemy przez dłuższy czas wychodzić. Twórca umiejętnie dozuje napięcie, podkreśla przyspieszonym rytmem dramaturgię ważnych wydarzeń, frapująco prowadzi czytelnika po przywoływanych wspomnieniach i odniesieniach, omawia nie tylko jednostkową historię, lecz i walkę o przetrwanie podszytą szacunkiem względem potęgi natury. Książka ebook niełatwa, nie na szybkie przerzucanie kartek, a na delektowanie się każdym rozdziałem, wymagająca uwagi i skupienia, lecz dzięki temu wyjątkowo wciągająca, mocno wiarygodna, bezsprzecznie wartościowa. bookendorfina.pl
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2018-03-21


Długo zbierałem się w sobie, żeby napisać coś sensownego o tej książce, która wywołuje takie emocje. Przynajmniej według mnie, jest to niesamowicie poruszająca i niełatwa w odbiorze lektura. Zasługa to zapewne i pisarza i historii, którą nam przedstawił. Ponieważ Flanagan to klasa sama w sobie. Dodatkowo jego dzieła nie były zbytnio słynne w naszym kraju, lub wcale. Na szczęście to się zmieniło. Następna jego opowieść i ponownie mam problem z interpretacją. Ponieważ tej publikacji nie można zaszufladkować jako dobrego czytadła. Lecz zacznę może od początku. Jest takie powiedziane, że w ostatnim momencie życia, lub w realnym zagrożeniu przed oczami przesuwa się cały nasz żywot. Chwile dobre, szczęśliwe, te złe i takie których nie pragniemy pamiętać. To właśnie przydarza się pewnemu przewodnikowi rzecznemu, który uwięziony w nurcie rwącej rzeki, nie mając nadziei na ratunek, zaczyna doświadczać całego spektrum własnych doświadczeń. Od czasu własnych narodzin, po czasy kiedy już dorosły nieraz musiał się zmagać z przeciwnościami losu. Wizje te usiłuje zrozumieć, poukładać je w sensowną całość, a jednocześnie kurczowo chwyta się tych-jak mniema ostatnich chwil. Wyjątkowa książka, która głęboko zapada w pamięci i wyjątkowo ciężko omówić ją w kilku słowach. Rwący nurt rzeki, to prawdę mówiąc alegoria życia każdego z nas. Raz łagodne, raz niebezpieczne, lecz zawsze pełne emocji. Pisarz ten wyjątkowo ciekawie przedstawia własną opowieść. Idealnie operuje słowem i jego historia od razu trafia do czytelnika. Doskonałe dzieło, które warto przeczytać.





	



Wszystko, czym jestem zauroczona...


2018-03-21


"Śmierć przewodnika rzecznego" nie jest prozą łatwą, lekką i przyjemną. Nie jest to zatem klasyczna książka ebook wakacyjna, lecz w wolnej chwili warto po nią sięgnąć, nawet będąc na urlopie. Ta książka ebook zmusza nas do myślenia i skłania do refleksji. Jest tak jak zapowiada cytat na jej okładce: "straszna, brutalna, dramatyczna i piękna". To naprawdę kawał dobrej literatury, warto się z nią zmierzyć. Jej głównym bohaterem jest Aljaz Cosini, dobiegający czterdziestki przewodnik rzeczny, który wyrusza w własną ostatnią podróż, dosłownie i metaforycznie. Ta zawodowa wycieczka z turystami, w którą wyrusza po długiej przerwie na prośbę własnego szefa, okazuje się być ostatnią wyprawą w jego życiu. Chcąc ratować jednego z turystów ulega on wypadkowi, wpada do rzeki i zostaje porwany przez jej nurt. W pewnym momencie dociera do miejsca, z którego nie może się wydostać. Mimo tego unieruchomienia dalej wędruje tym razem już metaforycznie, znajdując się na granicy jawy i snu, życia i śmierci. Wspomina własne dzieciństwo, młodość, różnorakie etapy dorosłego życia, lecz omawia także brutalną historię Tasmanii a także wspomina własnych przodków, których życie skrywa różnorakie tajemnice, niekiedy bardzo bolesne i mrożące krew w żyłach. W tej książce pdf są fragmenty, z którymi czytelnik nie potrafi się rozstać. Pochłaniają go bez reszty, są tak mocne i brutalne, że brakuje nam tchu. Mamy wrażenie, że toniemy razem z głównym bohaterem, lecz nie możemy przestać czytać. Z tych rożnych wizji i wyobrażeń rzecznego przewodnika nie wyłania się jedna całość są to raczej strzępki wspomnień, pojedyncze obrazy, które przychodzą i odchodzą. Czytelnik musi sam sobie je poukładać w pewien ciąg zdarzeń. Jest to zatem tekst dla uważnego i wymagającego odbiorcy. To, co zalicza opowieść Richarda Flanagana do ebooków z tak zwanej górnej półki to nie tylko nietypowa fabuła, lecz też narracja, styl i język. Flanagan pisze sugestywnie, obrazowo, żywiołowo i wyjątkowo emocjonalnie. Ten australijski powieściopisarz wręcz bawi się narracją, łącząc narrację pierwszoosobową z narratorem wszechwiedzącym. To "prawdziwy majstersztyk". To także "porywająca opowiadanie o nadziei, utracie i demonach przeszłości, od których nie ma ucieczki". mufloneks.blogspot.com
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RZEKA ŻYCIA Zawsze ciężko jest pisać o dziełach największych. Niby człowiek ma w głowie mnóstwo myśli i wrażeń, wniosków wyciągniętych z obcowaniem z nimi i emocji, jakie przepełniają jego serce, lecz kiedy zaczyna spisywać to, co ma w głowie, wszystko wydaje się takie błahe, takie nieważne, nijakie. Mam tak w przypadku „Śmierci przewodnika rzecznego”, debiutanckiej powieści Flanagana, która po 23 latach pojawiła się wreszcie na naszym rynku. Twórca w końcu powiedział wszystko, stworzył przepiękne, ambitne i duże dzieło, którego nie trzeba bronić ani rekomendować. Lecz jednak spróbuję dodać coś od siebie, ponieważ ta porywająca afirmacja życia nawet w najbardziej bezsensownej zdawałoby się odmianie, wciągnęła mnie tak, jak rzeka wciągnęła głównego bohatera i poruszyła, jak rzadko coś. Głównym bohaterem powieści jest dobiegający czterdziestki przewodnik rzeczny, który przez lata prowadził spływy na zdradliwej tasmańskiej rzece. Wiek już jednak nie ten, wszystko się zmieniło, lecz Aljaz Cosini decyduje się na prośbę szefa raz jeszcze zająć się podobną przeprawą. I wówczas dochodzi do tragedii, jakiej boją się wszyscy przewodnicy rzeczni. Uczestnik spływu wpada do wody, a Aljaz, który rzuca się mu na ratunek, zostaje porwany przez prąd. Jego nogi zaklinowują się w szczelinie, a jemu samemu nie zostaje już nic innego, jak czekać na nadciągającą śmierć. I wówczas doznaje wizji. Całe życie przelatuje mu przed oczami, nawet rzeczy, których nie mógł pamiętać czy widzieć, a ona sam zanurza się w ich nurcie, chwytając się resztek własnej egzystencji, starając się znaleźć sens w symbolicznych scenach, które nic mu nie mówią i poznając dzieje własnych przodków a także samej Tasmanii… Chuck Palahniuk w jednym ze własnych esejów poświęconych pisarstwu napisał, że najlepszym metodą na wywołanie w czytelniku emocji, napięcia i lęku o bohatera jest wrzucenie postaci pod wodę i zmuszenie by się topiła. Niby łatwy zabieg, a zawsze się sprawdza. Lecz Flanagan nie poszedł w tę stronę. Zrobił coś większego, wykorzystał nadciągającą śmierć jako pretekst do zderzenia jej z prozą życia. Rzeka, która niesie tragiczny koniec (ale czy mamy pewność, że on rzeczywiście nastąpi?), niesie także wspomnienia – niesie samo życie. Jego sedno, najistotniejsze chwile, które określają Aljaza, jego znaczenie na tym świecie i we swóim kraju, którego losy poznajemy przez pryzmat rodziny bohatera. Co za tym idzie, przed naszymi oczami otwiera się okrutny, lecz fascynujący świat, w którym niemal nic nie jest powiedziane wprost, lecz za to wszystko powiedziane jest w sposób bardzo piękny. To jak Flanagan omawia miejsca, rzeczy, jak słownie operuje światłocieniem, sprawia, że czytając jego powieści mam wrażenie, jakbym oglądał arcydzieła mistrzów pędzla. Widzę to, co on chce mi pokazać. Czuję te emocje, smaki i zapachy. A przecież tak dużo twórca zostawia fantazji do dopowiedzenia, nie jest przecież dosłowny, chociaż ze szczegółami omawia miejsca i scenerie. Styl, jakim operuje, jest przepiękny. Gęsty to określenie, które oddaje go najlepiej. Lecz nie ciężki, choć zarazem wymagający od czytelnika. Nie da się tego jednoznacznie ubrać w słowa, trzeba więc przekonać się o tym osobiście. A warto to zrobić, ponieważ Flanagan to zdecydowanie jeden z najlepszych i najwybitniejszych żyjących autorów, a jego powieści śmiało mogę postawić obok dokonań takich gigantów, jak Philip Roth czy John Irving. Za ich bogactwo, za ich piękno, za ich pełnię, za przekonujące, krwiste postacie, szczerość i mistrzowskie operowanie słowami. Dlatego zalecam bardzo, bardzo gorąco.
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